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ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 

wiersz petiicwy mk. 400, 
na Hl-ej stronie—mk. 2.00, 
f - na IV-ej stronie —- 1:0 f, 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.60 Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fer 
1a wyraz. Najmniejsze drob». 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 


| Bedakcja i Administracja miesz- 

4 czą się pod M 4-vm przy 

i -ulicy Staresosnowieckiej w 
; Sosnowcu. 


 Mdres dla listów i depesz: 
„iskra”, Sosnowiec. 
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pozostanie na zawsze między nami. 
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Z dniem 29 listopada b. r. zostaje otwarty 
, ?- 5 
| maasia aiysiyeaog 
Aus zpommków 1 malarstaa atyn 
pod kierownictwem nauczyciela rysunków Wyższej Szkoły Rəalaej w Będzinie. 
Równocześnie zostaje otwarty 
© 


EKEUR KALżIGRAEFJI, 
gdzie uczniowie wyuczać się będą pisma kaligraficznego, 
rondowego, gotyckiego, drukowego i t. p. 

Nauka odbywać się będzie w godzinach popołudniowych, w niedzje- 
lẹ zaś i święta od 12 do 3-ej pop. ; 
hy Wpisy przyjmuje się codziennie od 12 m. 30 do 1 m. 30i od 3 do 5 i pół 
w gmachu Wyższej Szkcły Reżlnej w Będzinie przy ulicy Kołłątaja. 

` (Kursa dla Pań osobno.) 
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„ Gywnońć w drnde do Zgłąji 


Robotnicy u mip. sprowizacji. 


Warszawa, 26 Jistopada. 


(Tel. spec. „Iskry*). 


W dniu wczorajszym delegacja robotników Zagłębia 
Dąbrowskiego z posłem dr. Falkowskim na czele udała 
się do ministra aprowizacjj w celu przedstawienia mu 
krytycznego wprost stanu, wywołanego brakiem najnie- 
zbędniejszych artykułów żywności. 

Delegacja została przyjęta natychmiast, a wynikiem 
konferencji jest natychmiastowy rozkaz wysłania do Za- 
głębia większego transportu żywności. = i, 

Korespondent „Iskry“ zapewnia, iż żywność już jest 
w drodze. 
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współpracownik Zakładów Żelaznych Milowickich po krótkich, lecz cię 
„dn. 26 listopsda 1919 r, przeżywszy lat 69. 


> czwartek 27 listopada 1919. roku. 


POPYT WIATY 


P. 


DAWID SIE Ceppi 


Eksportacja zwłok z mieszkania w domach fabrycznych Walcowni Milowice na cmentarz wyznania 
"mojżeszowego odbędzie się w czwartek w dn. 27 bm. o godz. 2-ej po południu. EG 


E 
du Na smutne te obr:ędy zapraszają rodzinę, kolegów, współpracowników, przyjaciół i życzliwych, | 
| ŻONA, DZIECI | WNUKI. | 
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Zarząd i pracownicy- ; 
NES, Zakładów Żelaznych Milowickich. 


Z chwilą gdy dokonywa się 
połączenie zaborów, a niepo- 
dległość Polski stała się po- 
stulatem interesu wszechświa- 
towego, tryb myślenia polaków 
musi się do tej olbrzymiej 
zmiany zastosować. 
trzeba będzie myśleć w roku 
1920 niż np. w roku 1916 lub 
dawniej. I inaczej działać. Je- 
steśmy w biegunowo odmien- 
nych warunkach. 

Dawniej wszystko co było 
oporem względem zaborców 
było dobre, trafne i patrjo- 
tyczne. Dzisiaj dobre, trafne i 


-patrjotyczne jest wszystko, co 


jest narodowe, samodzielne i 
twórcze. Niepatrjotyczną zaś 
i twórczą jest negacja pod ja- 
kąkolwiekbądź postacią. 

Zadaniem  patrjotów jest 
zwalczać wszelkie negacje. Tak 
jest, negacje bądź u jednostek, 
bądź u związków gromadnych, 


czy w rządzie, czy w kapitali-. 


źmie, czy w ludzie, czy w robs- 
tniku. Wszystko jedno gdzie, 
salus rei publicae suprama le 
osto. Idea nerodowa nie po- 


trzebuje kryć się w katakum- 


bach. Musi i stać wyraźnie, 
wysoko na niebie, jak słóńce 
i jak słońce rozwijać użytecz- 
ne i zabijać szkodliwe. 

A metoda działania musi 
być prosta, niezłomna, rady- 


żkich cierpieniach, zmarł 
j D 


współpracownik Zakładów Żelaznych Milowickich w Sosnowcu, zm 
sęk : w wieku lat 69, 


W zmarłym tracimy długoletniego, sumiennego i oddanego współpracownika i kolegę, 


arł śmiercią tragiczną dn. 26 b.m. 


Do zastanowienia. 


Inaczej 


By 


którego pamięć 


kalna w zakresie jasno posta- 
wionego celu. Idea narodowa 
nie zna kompromisu, a jeźeli 
takowym ulega, nie nadużywaj- 
cie wielkiego i radykalnego 
pojęcia. 

Nie będzie to czyste źródło 
twórcze, ale mętne bagnisko, 
pełne larw osobistego interesu i 
miazmatów nieskończonych k:6 - 
tki, podstępów i łotrostw. 

Gdyby Polska otoczona była 
murem chińskim, sama jedna 
bez działań narodów  ościen- 
nych, mieliby słuszność ci o- 
portuniści, których jest legjon 
iegjonów, twierdząc, że poma- 
łu; powolną ewolucją utrwali- 
my Z de facto. Ale 
Polska jest otoczona przez ro- 
sjan i niemców, a trzeba chy- 
ba człowieka o bardzo ograni: 
czonym umyśle, któryby mógł 
przypuszczać, że te wrogie 
nam narody nie będą żyły 
myślą o rewanżu. : j 

Pół biedy z Rosją. To pań- 
stwo kierowników rodzaj pstrej 
wieloplemiennej hordy mon- 
golskiej nigdy nie było, nie 
jest i nie będzie dla Polski 
groźne bez sojuszu z Niem 
cami, jako inspiratorami. Wi- 
dzimy co się stało. ' Wystar- 
czyło, aby Rosja nniesiona łu- 
pieżczym łakomstwem na Bał- 
kan i Konstantynopol zerwała 


_ Gana numeru 30 fen. 
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„je Szatensziein 3 


gła-straszliwemuw pa 


„BE TJ ZWANE 


niem rocznie mk. 42.00 = 
półrocznie mk. 21.00 
kwartalnie mik. 10.50 — 
miesięcznie mk. 8.50, zprze- 
syłką pocztową 3 mk. 56 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecu. — Rękopisów na- 
desłanych Bedakcja nie 
zwraca, 4 


Oddziały własna: W Będzinie ni 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


Doktór i 
awet prontatowski 
w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marit. || 
Il Aleje Nr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. = 
Choröby skórne, dróg moczo- 


wych | weneryczne, 7 


Przyjmuje od 89—12 rano | od 4—7.pp 
3 Pania odi? — 1 po poł. 


Remżya ta 


GODZINY PRZYJĘĆ 
od 10—1 i od 3-6 po poł, wg 
Leczenie zębów, plommbowanie 
wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Modrzejowska M3. 


z Niemcami. Natychmiast ul 
ra Hżowie =- 
A Niemcy, Niemcy. Naród. 
wysoce patrjotyczny, mrów- 
czo pracowity, o instyktach 
ponurych, rozbójniczych, a je- 
dnocześnie podatny w stopniu 
najwyższym do mechanicznej 
organizacji. Jest to sąsiad stra- 
szliwy. Potężny genjusz Fran- 
cji zaledwie mógł mu się o- 
przeć. A my, odwykli od my- 
ślenia o jutrze, tańczący ma- 
zura do białego dnia, zatym 
spóźniający się zawsze do ro- 
boty? 

Dopókiśmy siedzieli w trzech 
więzieniach, musieliśmy -my- 
śleć o powstaniach. Kilkakrot- 
nie łamaliśmy kraty i ucieka- 
liśmy, wracano nas zawsze 
napowrót. Katastrofa wszech-- 
światowa nasze więzienie zni- 
szczyła. Jesteśmy wolni, tak, © 
— wolni. MOZE DD 

Wolni, to znaczy inaczej 
obowiązani koniecznie do my- 
ślenia pow.żnego. Pijaństwo 
niewoli, poczucie wiecznego - 
buntu, straciło grunt rzeczy- 
wistości, dzisiaj staje się już 
karykaturną śmiesznością. 

Wstępujemy w okres życia 
odpowiedzialnego, w okres wal- 
ki bez końca pod wielu wzglę- 
dami daleko cięższej i tward- 
szej niź za czasów » niewoli. 
Praca konstruktorów, jest co 
do gatunku zupełnie różna od 
ciężkich robót niewolnika. Ten 
po godzinach przymusu pod 
batem dozorcy może . się upić 
i spać bez troski. Twórca mu- 
si chcieć i musi umieć, jest 
w wiecznym ruchu wiedzy i 
działania. ZĘ 

Ze wszystkich narodó 
ropejskich najcięższe jest p 
łożenie polaków i czechó 
Niepodłegłość de facto mu 
być zdobyta i utrzymana j 
dynie drogą wielkiego nar 
wego wysiłku. Zrozumienie tej 
prawdy musi być spręży 
całej naszej psychiki. o. 
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nych przez wojska 


| niedostatek 
- dowozu. 


w Sosnowcu. 


TEATR 


Będzin. 


Antyre odtili odwrót amj 
von der Golta. 
Wiedeń, 25 listopada. 


Komunikat dowództwa ło- 
tewskiego z dnia 21 b. m. po- 
daje, że wojska łotewskie prze- 
łamały front niemiecki pod 
Mitawą i zajęły to miasto, 
przyczym wpadła w ich ręce 
olbrzymia zdobycz wojenna. 

"Równocześnie nadeszły tutaj 
w dniu dzisiejszym doniesie- 
nia o podjęciu działań wojen- 
łotewskie 
w obszarze południowym, przy- 


- czym powiodło się im zajecie 
"Taurogów, przez co dokonane 


jest odcięcie jedynej drogi od- 


wrotu niemców z Kurlandji. 
| 'Armja niemiecka von der 


_Goltza, dzisiaj pod komendą 


gen. Kberhardta, jest zdemo- 
ralizowana i cierpi wszelki 
wskutek braku 
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UWAGA: 


Do obrazu przygrywa kwi 
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yi N 0 Pierwszy obraz ze złotej serji 1919—20 r. znanej wytwórni włoskiej „Pasquali“ w Turynie» Ą 
> $ 3 si 


miertelny skok 


PAT PA OZ 


Nad program: Włoski dziennik Xe 1 zdjęcie z natury dokonane na froncie włoskim, : 
ZE OE z 


Wielkie arcydzieło. kinemat.,. 


DIE 


Początek o godz. 5 i pót, w niedzielę: i święta 0 4-ej. 


iij wjywzk km 2% S$ Aea Paz? 


4 ; 5) 
Niebywały sensacyjny dramat K 
w 5'cz. w roli głównej amery“ 4 
kańska akrobatyczna gwiazda Ę 


CEGYLIA TRIAM. 


; Od śrođy 26. do niedzieli 30 listopada włącznie. 
| Dziś premjera! 


|TAJEMNICA ŻAKA| 


włoskie} fabryki „Cines“ p. t. 


dalszy ciąg serji Cyrku Wolfsoma. 
Sensacyjny dramat w 5-iu aktach. W roli głównej 


w 


matałycti 


Kompietnia odcięci. 
Tylża, 26 listopada. 
(Tel. własny.) 


-Z otoczonymi przez wojska 
łotewskie i litewskie niemcami 
utrzymywana jest tylko komu- 
nikacja iskrowa. 


Niemcy protesteją! 
Berlin, 26 listopada. 


Rząd berliński wystąpił z 
notą do ententy, w której łą: 
da pozwolenia na wolny po- 
wrót korpusu Goltza do Nie- 
miec, gdyż państwa kresowe 
bałtyckie przy poparciu enten- 
ty stawiają temu powrotowi 


przeszkody. 


W ostatniej chwili nadeszła 
tu wiadomość, iż komisja enten- 
ty porozumiała. się z rządem 


litewskim co do wypuszczenia 


pandyckiego korpusu Goltza z 
pułapki. 


Dries Bie i wspin 


Dowody zbrodni już zóbrano. 


Haga, 26 listopada. 


(Tel. wł. „Iskry.*.) 


Z kół delegacji pokojowej 
angielskiej donoszą, iż ekskaj 


zer stanie „przed specjalnym 


trybunałem, który osądzi spra- 
„ wę Wilhelma i inne związane 
z nią procesy 0 przestępstwa 


-_ przeciw prawom wojskowym i 


arnym. ` 


Jednccześnie donoszą z Lon- 
dynu, że państwa koalicyjne i 
sojusznicze zebrały 
mnóstwo b. cennego 

materjału 
przeciw Wilhelmowi. 


i Listy Z Zachodu. 


p Klęska socjalistów. 


(Korespondencja 
 Wiadome są już wyniki wy- 
borów w zarysach ogólnych!: 
socjaliści francuscy ponieśli za- 
służoną klęskę. Przepadli sro- 
motnie najzuchwalsi i najbez- 
względniejsi krzykacze towarzy- 
'sze, przepadł Benaudel, który 
objął po Jauresie naczelne do- 
wództwo nad obożem „socjali- 
w zjednoczonych” i któremu 
starczyło odwagi cywilnej, 
by potępić skrajny prąd bol- 
sycany niemie- 


Paryż, 18 listopada. 
własna „Iskry 5.) 


Oni to w r. 1913 prowadzili 
gwałtowną kampanję przeciw 
8-letniej służbie wojskowej, do- 
wodząc, że towarzysze niemiec- 
cy nie pozwolą nigdy na woj- 
ne przeciwko Francji; gdyby 
jch usłuchano, dziś leżałaby 
Francja, spętana i niema, u 
nóg pruskiego „Szuomana*... 

Oni to, podczas wojny, parli 
do zawarcia pokoju za wszel- 
ką cenę i, gdyby ich słuchano, 
byłby dziś Wilhelm królował 
na wyżynach jowiszowej potęg- 
gi, a mybyśmy mieli po dziś 


. dzień but krzyżacki na karku. 


iągu o- 


, wej lekcji, 


TEA BORELLI (partnerka Lili Borelli). 


I CUDOWNA MALPA ŻAK. - 
ntet artystyczny pod kierunkiem: p. GOLDCWAJGA. 
Sala centralnie ogrzewaną, 


nia „biednych* niemców kosz” 
tem „reakcyjnej“ Polski i do 
zawarcia pokoju z kozackim 
bolszewizmem. 

To też wyniki wyborów fran- 
cuskich będą powitane w Pol- 
sce z uczuciem prawdziwej 
ulgi. Z punktu bowiem widze- 
nia interesów narodowych pol- 
skich, zwycięstwo Longueta i 
towarzyszy byłoby poprostu 
katastrofą. 

Toć prasa socjalistyczna, je- 
dyna w całej Francji, prowa- 
dziła systematyczna, zjadliwą, 
podstępową i kłamliwą kam- 
panję antypolską; toć w takiej 
„Humanite*, godnej, dalibóg, 
lepszego losu, gnieździ się po 
dziś dzień sztab podejrzanych 


Jitwaków, pałających do Polski 


nienawiścią iście fanatyczną. 
Wszystkie momenty anty- 
polskie odzywały się na szpal- 
tach „Humanite* i pokrewnych 
jej organów rozgłośnym echem; 
ktokolwiek chciał Polskę Ze- 
żyć, obmówić, ukłuć, był tam 
skwapliwie i gościnnie podej- 
mowany; kto zaś przgnął w 
obronie naszej wystąpić, temu 
zamykano brutalnie drzwi przed 
nosem. Taki był socjalizm fran- 
cuski przed wyborami, tak też 
pozostanie zapewne i nadal, 
ale narazie możemy nie zwa- 


"ża6 na zjadliwe jego kąsanie. 


Obaczmy teraz komentarze 


prasy francuskiej, streszczone 


w „La presse de Paris*. 

Według „Tempsa* Francja 
w dniu wyborów zmiażdżyła 
hydre bolszewizmu. Skutki te- 
go zwycięstwa dadzą się od- 
czuć na całym świecie... 

Nie po to ocalała Francja 
nad Marną, nad Izerą, pod 
Verdunem, aby pogróżyć się 
w odmentach przewrotu. Nie 
na to zwaliła w gruzy impe- 
rjalizm niemiecki, aby zdać się 
na łaską dyktatury różnych 
rodzimych Leninów. 

„La Liberte* woła z równą 
emfaza: „Francja odniosła dru- 
gie zwycięstwo nad wrogiem 
równie groźnym, jak hordy 
von Klucka. Zwycięstwo to po- 
zwoli nam w myśl starożytne- 
go zwyczaju, zamknąć wrota 
świątyni Wojny, i to wojny 
najstraszniejszej, wojny domo- 
wej... - 

„Le Journal des Debats“ o- 
cenia sytuację w ten sposób: 
Wyniki wyborów świadczą do- 
statecznie, że kraj nasz prag- 
nie porządku, pracy, podniesie- 
nia sił wytwórczych. Unika on 
przewrotów, odpycha sposoby 
zalecane przez różnych krań- 
cowców. Przedziwny zmysł 
rzeczywistości, będący cnotą 
ludu francuskiego, nie zawiódł 
i tym razem: wyborcy przeszli 
do porządzu dziennego nad 
szaleństwem bolszewistycz- 
nym. Bolszewizm jest chorobą 
narodów  pobitych; Francja 
zmwycięska chce żyć i praco- 
wać. 

„La Patrie“ sądzi, że socja- 
lizm francuski, po tak dotkli- 
pozbędzie się ob- 
ałości i stanie się 


h nal 


socjalizmem narodowym. Tego 
samego zdania jest „La Victo- 
ire“, a Gustaw Herve, reda- 
ktor tego dziennika, szykuja 


Rozprawy 


Sprawa Ziem Wschodnich. 


się stanąć na czele nowej par- 


tji scocjalpatrjotycznej. Należy | 


mu życzyć powodzenia. . 
L. 


sejmowe. 


— Stronnictwo ludowe 


wyraża wotum nieufności rządowi. — Przemówienie 
= pos, Skulskiego. 


Warszawa, 26 listopada. 


(P: A. BZ): 


Rozprawy zaczęły Się o godz. 
4 minut 20. Najpierw debato- 
wano w sprawie wyborów na 
kresach wschodnich. 

Poseł Zagórski oświadcza, 
że po przyjeździe z ziem 
wschodnich nabrał przekona- 
nia, iż sprawa tych ziem zu- 
pełnie jest zdecydowana. Ze. 
stanowiska międzynarodowego 
wysuwają się 3 momenty: i) 
nasze nrawa historyczne do 
ziem, /.tore sejm 4 letni złą- 
czył z Koroną po wsze czasy; 
2) jesteśmy panami tych ziem: 
3) wola ludu, włościjańskiego 
i robctniczego, żąda zespole- 
nia z macierzą polską nie na 
prawach federacji, ale przyłą- 
czenia do Polski a niezliczone 
wiece i odeżwy ludu stwier- 
dzają, że chce do Polski nale- 
żeć. Z agitacją białosuską i 
ludzi Taryby nie potrzeba się 
liczyć. . 

Przyjęto ustawę z poprawką 
posła Sokołowskiego, żądającą 
dokładnego określenia przez 
zarząd ziem wschodnich tery- 
torjum, podlegającego wybo- 
róm. Główny punkt ustawy 
zapowiada w powiatach kreso- 
wych, oswobodzonych od na- 
jazdu wroga najdalej w dni 70 
od wejścia w życie tej ustawy 
wybory przedstawicieli ludno- 
ści, powszechne, tajne i rów- 
ne bez różnicy narodowości i 
wyznania według zasad techni- 
ki, opartej na wzorze ordyna- 
cji do sejmu ustawodawczego. 
Jeden przedstawiciel przypa- 
dnie na 50,000 mieszkańców, a 
jedynym przedmiotem obrad 
"zgromadzenia będzie stwier- 
dzenie urzędowej woli ludno- 
ści o stosunku do Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i określenie, 
które powiaty, względnie czę- 
ści powiatu mają na podstawie 
woli ludności należeć do Pol- 
ski. Uchwała zgromadzenia, 
podpisana przez marszałka i 
sekretarzy będzie przesłana 
sejmowi ustawodawczemu, ja- 
ko urzędowy wyraz woli tych 
ziem. 


Potym nastąpiły dalsze đe- 
baty nad eksposee prezesa mi- 
nistrów. Poseł Witos oświad- 
czył, że rząd powinien mieć 
program jasny. Tymczasem są 
tarcia i chaotyczna robota, 
zamieszanie w administracji. 
Obowiązkiem rządu, jako or- 
ganu wykonawczego, jest wy- 


korzystanie ustaw sejmowych, . i 


tymczasem każdy urzędnik 


robi na własną rękę. System Be 


‚musi być zmieniony.. Ponieważ. 


ludzie na czele, nie potrafią 
tego uczynić, a stosunki takie 
grożą katastrofą, mówca imie- 
niem Stronictwa ludowego ©- 
świadcza, że do rządu zaufania- 
mieć nie może i popierać go 
nie będzie. Oczekuje nowego, 
silnego rządu. 

Skulski 
świadcza, że obecny rząd, 
przypadkowo zebrany, grube 
jest obciążony pasywami po 
rządzie Moraczewskiego, tak, 
że obecny kierownik nie może 
odpowiadać za wszystko, 60 
się dzieje. Ministerjura apro- 
wizacji  zawiniło brakiem 
przewidywania. Kolejnictwo 
funkcjonuje źle. — Należy wy- 
słać misję do Ameryki i Ru- 
munji po zboże. Dla armi nie 


postarano się o zimową odzież. | 
W wojsku uprzywilejowana © 
jest kategorja dawnych legjo- 
nistów i peowiaków. Fawory- - 
zuje się młodzieńców, a do- - 
oficerowie nie a= = 


świadczeni 
wansują.- 
Wykształcenie, 


(zjednoczenie) ©0- - 


zdolność i 


wartość moralna muszą decy- 3 


dować. Dawne wpływy kon- 
spiracyjne powinny ustać. Sy- 
stemowi konspiracyjnemu trze- 


ba wypowiedzieć najostrzejszą 


walkę. Do prezesa ministrów 
Zjednoczenie ludowe ma Za- 
ufanie. Natomiast ministrowie, 
nie mogący się zgodzić na 
solidarne współdziałanie, pó- 
winni byli dawno usunąć się. 
Na tym zakończono posiedze- 
nie. 
czwartek. 


==> 


kronikë 


Dziś! w czwartek 27 b. m. Wale- 
- rjana. 
utro w piątek 28 b. m. Krescen- 
ego. X 


Wschód słońca g. 7 m. 43 
Zachód A g. 3 m. 52 


Z Sosnowca. 


Żądania zecerów. Wczoraj 
otrzymaliśmy list od Związku 
zecerów, który zawiadamia nas, 
że od dnia 1 grudnia mamy 
podwyższyć zecerom płacę o 
75 procentów. Dla naszego 
pisma wyniesie to zaledwie 
2 tys. mk. różnicy tygodniowo. 
Ponieważ jednocześnie cena 
papieru wzrosła o 20 prot., 
więc wydatki nasze wzrosną 0 
2,500 mk. tygodniowo. Czy w 
takich warunkach będziemy 
wogóle mogli istnieć — zawia- 
domimy czytelników naszych 
jutro. 


Rewizja sądu. Przybył do 
Sosnowca prezes sądu okręgo- 
wego w Warszawie p. Kukie 
w celu dokonania rewizji tu- 
tejszego sądu. 

Aprowizacja. „Głos Pracy* 
pisze: Na mieście kolportuje 
się pogłoski,  rozpuszczane 


przez urażonych piekarzy, że 
brak chleba w mieście spo- 


wodowany jest 
rozdziału tegoż przez koope- 
ratywy. 


Pogłoski te są tylko rozgła- 
szane przez ludzi złej woli. 

Magistrat, który dostarcza 
wszelkiej żywności dla miesz- 
kańców miasta, nie otrzymuje 
obecnie. od urzędów państwo” 
wych prawie wcale mąki, 8 
więc i z tej racji nie może jej 
wydzielić i kooperatywom., 

Dowiadujemy się także, że 
magistrat, chcąc zapobiedz 
głodowi w mieście, zamówił w 
Poznańskim 65 tysięcy bochen- 
ków chleba, który ma nadejść 
w najbliższych dniach. 


Odczyt. Wczoraj w sali ma- 
gistratu odbył się edozyt P- 
Bogusławskiej na temat „Pod- 


hale i kresy zakarpackie*. Pre- - 
legentka w krótkich, lecz ja- 


snych słowach skreśliła histor- 
ję i znaczenie 


packich Spiżu i Orawy. 


kresów zakar- 


Dalszy ciąg rozpraw we 


przejęciem K 


Dia a + 


Na odczycie były miejscowe | 


szkoły żeńskie i męskie. 


Na pomnik dla poległych. Z A 


inicjatywy Domu ludowego na 
owa- 
rzystwo, które z funduszów 
składkowych chce wybudować 


Saturnie, zawiązało się 


pomnik bohaterom, poległym 
w obronie Saturna, na co 287 
brano do tej pory zaledwie 
tysiące marek. A DARA 


rzy puszczać należy, że pięk- 
cel wart poparcia i znaj- 
chętnych ofiarodawców, 
zy nie poszczędzą datków, 
by wystawić pomnik na mogi- 
e drogich obrońców i bohate- 
ów, którzy padli w walce Z 
jemcami, broniąc Ojczyzny. 
' pmowski wraca do zdrowia. 
AT donosi z Paryża: Leka- 
e mający w opiece p. Roma- 
Dmowskiego zaopinjowali, 
, jest on już w okresie re- 


 Zmarznięte ziemniaki 
spożywać. Wobec trwających. 
ozów miasta nasze ogołoco- 
e będą niebawem z zapasów 
mniaczanych. Jedyne wyj- 
e ztej groźnej sytuacji, to 
bacząc sna mróz, dowozió 
nadal w umiarkowanych _ ilo- 
ściach ziemniaki koleją i koń- 
. Skoro nadejdą transporty 
„marzniętych ziemniaków, na- 
leży je w dalszym ciągu po- 
ostawić na mrozie, przezna- 
one zaś do natychmiastowe- 
spożycia, wsypać do zim- 
nej wody i po paru godzinach 
ugotować iw zwykły sposób. 
Słodkawy smak, gktórego na- 
pierają zmarznięte ziemniaki, 
najmniej nie jest szkodliwy 
dla zdrowia, nadto gnie tracą 
ne nic na swojej wartości od- 
żywczej. 
Znaczna kradzież. Onegdaj z 
kasy 1 Bytomskiego pułku 
strzelców niewiadóomi sprawcy 
skradli około 130 tysięcy ma- 
rok, w walucie polskiej. Jak 
się dowiadujemy ze źródeł wia- 
rogodnych i miarodajnych, 
szczęto już b. energiczna śle 
dztwo, które jest na tropie do 
krycia sprawców kradzieży. 


- Piekarze wydają wyroki śmier- 


ochodzący 
ekarzy, następującej żtreści: 


anie Siłuszek i Całuń. Zwia- 
stuję Wam, Panowie, wesołą 
owinę, iż trzy dni zdrajcy, 
szubrawcy, macie do odwoła- 
ia tej zbrodni, którą popotni- 
ście. Wy nam i naszym TO- 
zinom odebraliście pracę i 
ycie, więc i wy nie możecie 


«ie to sobie sami, 
zubrawcom się więcej nie na- 
eży. Z poważaniem Niedopy- 
alski, P. s. Ja ci pokażę koo- 
eratywy, tylko z nich korzy- 
= taé nie bedziecie“. Rozumie 
_ się, ortografja i styl—skanda- 

liczne, Ponieważ -termin wy- 
konania wyroku minął=minę - 


ROMANS 


64. 


iższe szczegóły." 
_. Dostojnik zmarszczył brwi 
i wyrzucił gardłowe: 
— „(odferdum!* 
= Wziął jeszcze inne gazety, 
ale nie mógł bardziej zaspo- 
- koió ciekawości. 
Szczególne wszakże. podej - 
CE powstało w jego umy- 
. śle, 
=  Zapukano do drzwi. 
— Proszę — rzekł. 
A Lokaj oznajmił po niemiecku: 
,.  — Pan doktór O Brien..: Za- 
_ pytuje, czy pan baron może 
= 30 przyjąć w ważnym intere- 
sie. 

— Proś... Czekam. 

„Lokaj wprowadził niezwłocz- 
mie O'Briena i drzwi zamknął. 

Magnetyzer wydawał się u- 
ftadowanym. 
. Dostojnik poprosił 


gościa, 


„Sosnowiec 1919. Szanowny... 


usiadł, poczym go zapytał: * 


ło i niebezpieczeństwo. Anoni- 
mem zaopiekował się wydział 
śledczy. 


Z temtrme 


Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
„Czar walca* operetka, która 
zawsze cieszy się wszędzie 
wielkim powodzeniem. 

Jutro teatr wyjeżdża do Dą- 
browy, gdzie wystawi operet- 
kę, ostatnią nowość „Gdy dwo- 
je się kocha“. 

W sobotę dwa przedstawie- 
nia: popołudniu o godzinie 4-6j, 
po cenach minimalnych spe- 
cjalne przedstawienie dla uczą- 
cej się młodzieży „Zemsta za 
mur graniczny” Al. hr. Fredry, 
wieczorem zaś po cenach zwy- 
kłych ostatnia nowość „Gdy 
dwoje się kocha“. 

W niedzielę także dwa przed- 
stawienia: po południu malo- 
wnicza „Gejsza*, urozmaicona 
tańcami; wieczorem po raz o- 
statni „Polacy w Ameryce" o- 
peretka aktualna w 4 aktach 
z tańcami i ewolucjami. 

W poniedziałek „Gojsza” na 
Saturnie. | 

We wtorek przedstawienie 
w Będzinie. 


Koncert Barcewicza odbędzie 
się dzisiaj w Będzinie w te- 
atrze Corso. Przy fortepianie 
zasiądzie profesor Jerzy Le- 
feld. Tej prawdziwe artysty- 
cznej uczty będziemy mieli 
sposobność wysłuchać jutro w 
teatrze w Sosnowou, a w Dą- 
browie w sobotę. Zbyteczną 
jest rzeczą dodawać, że powo- 
dzenie koncertów jest zapew- 
nione. < 


ddezwa. 


„Żołnierz polski nie ma cie- 
płej bielizny, odzieży, ni obu- 
wia! Dokucza mu głód i mróz 
zarówno tam w okopach, jak 
i tu poza linją bojową! Argu- 
mentu ani tłumaczenia, który- 
by te braki usprawiedliwił, 
niema i być nie może! 

Sfery, którym należało za- 
pobiedz nieszczęściu zawczasu, 
bezwzględnie zawiniły tu nie- 
mało. 

Ale nie czas teraz na wy- 
rzuty i rekryminacje! 

Społeczeństwo musi pospie- 
szyć z pomocą swym obroń- 


com, a choć pomoc ta dosta- : 


teczną być nie może, — mu- 
si szczególniej teraz wobec 
zbliżającej się wigilji okazać 


— Czy co nowego? 


— Tak. 
— (o takiego? 
— Agent Schultz znalazł 


ślad Roberta Verniere. = 
— Al wiec to o niego chodzi? 

zapytał dostojnik z drżeniem. 
— Tak... Ale wiemy bardzo 

mało. ; ; 

— Tym gorzej... Ale c wie- 
cie? 

— Wozoraj wieczorem około 
godziny szóstej, nasz agent 
zobaczył Roberta Verniere, wy- 
chodzącego Z restauracji w po- 
bliżu dworca kolei Północnej. 

— Więc Schultz nie pilno- 
wał fabryki w Saint-Ouen, jak 
otrzymał rozkaz? 

— Fabryka była zamknięta 
i inżyniera Ryszarda Verniere 
nie było, więc 
za stosowne powrócić do Pa- 
ryża, gdyż doglądanie fabryki 
w Saint-Ouen w tych warun- 
kach nie mogło być użytecz- 
nym. 

— Potym? 

— Czlowiek nasz poznał Ro- 
berta Verniere odrazu i zaczął 
go śledzić. 

— I dokąd to go zaprowa- 

„ dziło? ` 

— Na stację kolei północ- 
neir.: . i 

— Skąd zapewne pojechał 

pociągiem do Saint-Ouen, gdzie 
Schultz powinien był pozostać. 


Schultz uznał 


przynajmniej serce, współczu- 


cie i pamięć o bohaterach 
Lwowa, Wilna i Poznania! 

Obowiązek ten bezsprzecz- 
nie rozumie z nas każdy, — Z 
powodu jednak braku spręży- 
stości i sprawności powoła- 
nych ku temu organizacji nie 
każdy ma sposobność uczynić 
zadość wymaganiom sumienia 
obywatelskiego. 

Chcąc ułatwić wypełnienie 


tego zadania i usystematyzo - 


wać „nieco doraźną akcję ra- 
tunkową, Zżrząd Polskiego 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłowych i Han- 
dlowych w Zagłębiu Dąbrow- 
skim zwraca się z gorącym 
wezwaniem do wszystkich 
swoich członków i całej war- 
stwy urzędniczej, ażeby zech- 
ciała poświęcić na ten cel 
część szczupłych swych do- 
chodów za miesiąc listopad rb. 

W tym celu prosimy usil- 
nie, ażeby w każdym zakła- 
dzie, w każdym przedsiębior- 
stwie bezzwłocznie przepro- 
wadzono wśród urzędników 
uchwałę, upoważniającą kasje- 
ra firmy do potrącenia przy- 
najmniej 1 proc. wszystkich 
wynagrodzeń za listopad b. r. 
na rzecz naszego żołnierza. 

Składki zebrane w ten spo- 
sób i pokwitowane przez peł- 
nomocnika Związku ;przelane 
być winny do Kasy Związku 
nie później niż w dniu 4,grud- 
nia r. b. 

Odbiór tych pieniędzy po- 
twierdzony zostanie kwitem 
Zarządu Związku i cała suma 
wręczona zostanie Naczelnemu 
Komitetowi  Organizacyjnemu 
„Żołnierza polskiego w War- 
szawie. 

Polski Związek: Zawodowy 
pracowników przemysłowych 


i handlowych przeznacza na 


ten cel mk. 2000. 


Polski Związek Zawodowy 
prac. przemysłowych i handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskim. 


neamen RENATKA 


Ofiary. 


(Złożono bezpośrednio w. „łskrze”). 


Oficerowie francuscy 48 p. p. 
strzelców kres. b. armji gen. 
Hallera składają na górnoślą- 
zaków mk. 606 (sześćset sześć). 


O'Brien uśmiechnął się zlek- 
ka. 

— Pan baron pozwoli sobie 
powiedzieć, że się myli — od- 
parł. — Robert Verniere, nio- 
sąc torbę podróżną i walizkę, 
nie pojechał wcale. do Saint- 
Ouen... 

— A dokąd? czy pan wie- 
dział? 

— Gdybym nie wiedział, to 
Schultz, który go nie tracił Z 
oczu, zasługiwałby na wydale- 
nie ze służby za nieudolność... 
Ale nasz człowiek doprowadził 
go do kasy i usłyszał, jak 
Verniere zażądał biletu pier- 
wszej klasy do Berlina... 

— Do Berlina! — powtórzył 
dostojnik — Robert  Verniere 
wczoraj wieczorem wziął bilet 
do Berlina?.. j 

— Jak miałem zaszczyt to 
powiedzieć panu. 

— (Czy agent 
oszukał pana? 

-— W jakim celu? 


Schultz nie 


— I pewien jest Schultz, że: 


Robert Verniere, wziąwszy bi- 
let, wsiadł do pociągu, odcho- 
dzącego do Niemiec? 

— Tak, Robert, zaopatrzony 
w bilet, udał się do ekspedy- 
cji bagaży, gdzie oddał za bi- 
letem walizkę, poczym poszedł 
do poczekalni, skąd drzwi wy- 
chodzą na odjazd. 

— A potym? 


RW SZJ ZEE 


X. składa na fundusz ple- 
biscytowy, jako pozostałość Z 
herbatki mk. 5. PAR: 

Kalma Fiszel złożył na skarb 
narodowy mk. 100. 


Epilog smutnego 
nieporozumienia. 


W numerze 249 „iskry“ z 
dnia 5 listopada znalazła się 
notatka „Bandycki napad na 
skiep“. Ponieważ twierdzenia, 
w niej wyrażone, nie są zgod- 
ne z prawdą i rzucające cień 
na ogół górnośląski, przeto je 


poniżej prostujemy. 


Dnia 1 listopada dwuch ban- 
dytów Krawczyk i Gut plano- 
wało napad na sklep w Łośni- 
cy. O zamiarze tym dowiedzia- 
ło się 8 milicjantów z III komp. 
I baonu M. G. H., którzy |za- 
wiadomiwszy por. _ Hołotę, 
wspólnie postanowili bandy- 
tów na gorącym uczynku przy- 
łapać. 

To, co postanowili, przepro- 
wadzili, a podczas walki padł 


"jeden z bandytów. Przyszła po- 


licja, orzekła, że wszyscy są 
bandytami i wsadziła pod klucz. 

Gdy się wreszcie okazało, że 
niesłusznie więziono przez 14 
dni milicjantów, broniących 
porządku p blicznego, wypu- 
szczono ich, wynagradzając im 
kaźń odbytą pieniędzmi, któ- 
rym to wynagrodzeniem nie 
wyrównano uszczerbku na czci 
i honorze. 

Prosimy więc w tym sensie 
fakt ów przekręcony sprosto- 
wać. ; 

Hołota Paweł, d-ca kom- 
i panji, Gaszczyk Józef, 
plutonowy, Chowaniec 
Władysław, kapr., Wiktor 
Hołota, kapr, Wincenty 
.Strekzik, kapr., Jan He- 
ring kapr, Piotr Paljon, 
kapr, Klemens Maslosz, 
kapr, Edmund  Griety, 
kapr. 


EEE EGLE IZZZA 


Z Dąbrowy. 


Sledztwo. Z polecenia głów- 
nego zarządu. drukarni pań- 
stwowych w Warszawie sta- 
rostwo  będzińskie wszczęło 
śledztwo w sprawie sprzedaży 
drukarni przez p. Mondalskie- 
go p. Stańczykowi. 

Jak już donosiliśmy swego 
czasu, jest uzasadnione podej - 
rzenie, że drukarnia ta zało- 


zona została przez okupacyjne - 


władze austrjackie i jako taka 
winna była przejść na wła- 
sność państwa polskiego. 
Rewizje. Dokonywane często 
rewizje na najbliższych sta- 
cjach przez funkcjonarjuszy 


- należałoby i 


. imbauma, 


straży kolejowej przyczyniły 
się do zmniejszenia przemyca- 
nia srebra i złota 'za granicę. 
Ale złu nie urwano jeszcze 
całkiem łba, bowiem spekulan- 
ci pieniędzmi nie śpią i chwy- 
tają się różnych środków, by : 
tylko zmylić czujność naszyc 
władz. RZA EE 

Jak się bowiem dowiaduje- 
my ze źródła dobrze wtajem - 
niczonego w szacherki speku- 
lantów, ci chwycili się nowe- 
go sposobu przemycania szla- 
chetnych kruszców. Posługu- 
ja się oni „gojami“, na któ- 
rych mniejszą zwracano do- 
tychczas uwagę. Wobec tego 
„nas otoczyć 
czulszą opieką. Będzie to dla 
„nas“ trochę poniżające, „ale 
przyjmiemy to wszyscy, skła- 
dając winę na naszych „przy- 
jaciół*. 

Należałoby też urządzić ta- 
kie rewizje na dalszych sta- 
cjach, gdzie spekulanci wysia- 
dają gremjalnie. NM: 

Aresztowanie komunisty w Dą- 
browie. Aresztowano poszuki- 
wanego oddawna słynnego ko- 
munistę Michała  Wykurza, 
który uciekł już raz z więzie-- 
nia. 


Z kraju. . 


Nowe aresztowania za kra- 
dzieże kolejowe we Lwowie. 
„Dzień* donosi 0 aresztowaniu 
kolej. magaz. Górnego i szyn- 
karza Weinbauma, będących 
rzekomo w spółce. Górny zbyt 
często zaglądał do szynku Woe- 
u którego podczas 
rewizji w mieszkaniu znalózio- 
no cały magazyn skradzionych 
przesyłek towarowych, jak bie- 
lizny, perfum, galanterji itp. 


Odbudowa mostu ks. Poniatow-= 
skiego w Warszawie. Min. robót 
publicznych zawiadomiło ma- 
gistrat, że min. skarbu przy- 
znało m. Warszawie %termino- 
wą pożyczkę 1,000,000 mk. i 
bezzwrotną zapomogę państwo- 


wą 1,000,000 mk. w dwóch ra- 
tach, obie na przedwstępnero- © 


boty, związane z odbudową 
mostu ks. J. Poniatowskiego, 
niezbędnego dla komunikacji 
miasta z dzielnicami Pragi. 
Aresztowanie aktora-oficera. 
W tych dniach aresztowano w 
Warszawie b. aktora, a ostat- 
nio oficera Jana Śmotryckiego, 
pod zarzuteminieprawidłowości 
przy podziale zdobyczy wo- 
jennej. Neo 
Napad grenzschutzu na pociąg 
w Zbąszynie. Jak donosi „Ku- 
rjer Poznański”, oddział grenz- 
schutzu dokonał rabunkowege 


— Potym agent Schultz, jak 
to było jego obowiązkiem, przy- 
szedł do manie dla zdania ,ra- 
portu z tego, co się stało? 


Dostojnik ambasady niemiec- . 


kiej wziął sze stołu numer 
„Petit Journal“ i% wskazując 
O'Bcienowi wiadomość o kata 
strofie, rzekł: 

— Przeczytaj to pan. 

Doktór wziął gazetę. 

— Co za katastrofa! — wy- 
krzyknął. 

— To;pana uderza, niepraw- 
daż? 
— Bardzo, ale nie wiem, ja- 
ki może istnieć związek mię- 


dzy tą wiadomością i odjazdem: 


„Roberta Verniera? 
Dostojnik rozśmiał się zło- 
wrogo. 


— Al pan tego nie widzisz, 


ty, panie doktorze, który ucho-. 


dzisz za pierwszorzędnego lisa... 

— Panie baronie! — zawołał 
Q'Briey urażony — tego trochę 
za wiele! ; 
"—— Nie! agent Schultz jest 
poprostu idjota! Gdyby „miał 
choć trochę sprytu, byłby 
wszedł do poczekalni wraz Z 
Robertem Verniere i, zamiast 
przyjść do pana z raportem, 
byłby go śledził dalej i nie 
opuściłby go aż do czasu odej- 
ścia pociągu. 

O'Brien nie pojmował jeszcze 
myśli swego zwierzchnika. 


$ 484 znowu wskazał na arty - 
uł: (zB 

— Wszak czytałeś pan? 
. — Tak. ł 

— Wielki 
Ryszard Verniere, został Za- 
mordowany, a jego fabryka 


przemysłowiec, 


podpalona. 
podwójnej ma być kradzież. 
— A zatym? 


—- Przeczytałeś panijeszcze 


nie rozumiesz £ 

— A dla mnie to jasne, jak 
dzień! Robert Verniere udał 
wyjazd i wcale nie odjechał... 
On jest sprawca główny, kra- 
dzieży i morderstwa w Saint- 
‘Ouen. ; 

— To tylko domysły, na ni- 
czym nie oparte... 

—_- Dowodów!.. Jest ich wie- 
lel.. A najpierw podróż jego de 
Paryża, pod fałszywym naz- 
wiskiema. Po co przyjechał?.. 
on, zupełnie zrujnowany, nie 
pobierający od nas nic i nie 
mogący nic otrzymać od swej 
żony?.. Przyjechał, aby prosić 
brata o pieniądze, których mu 
brakowało w Berlinie... Sprze- 
dać mu sekrety naszej arty- 
lecji, jakie poznał... Ryszard 
Verniere, człowiek honora i 
niezłomnego sumienia, odmówił 
traktowania z nim i potrakto- 
wał go, jak na to zasługiwał. 
Zawód, gniew, chciwość, pop- 
chnęły Roberta do bratobójstwa. 


Pobudką zbrodni . 


paa n a a o ETC AUY ky 
D a EA a N RE O PNG AN E I A A X 
AK Ke > bc” kt 


= napadu na pociąg, wiczący meniuk, lat 42 i Filip Matczak, 
i ziemniaki, drób i dobytek po- lat 24, oskarżeni o napad zbroj- 
dróżnych, wracających do Nie- ny, dokonany w dniu 22 wrze- 
miec. Zgraja niemieckich żoł- śnia b.r. na dom Michała Ole- 
nierzy przemocą otworzyława- cha we wsi Zagrodach Uher- 
gon i zagrabiła 13 gęsi. skich, gm. Krzywiczki, pow. 
-Na protest kierownika po- chełmskiego. 
ciągu banda zajęła greźną po- Na sali obecnych było kil- 
stawę, odgrażając mu się wy- kaset osób. . 
mierzonymi ku niemu karabi- Sąd po 7 godzinnej naradzie 
nami, wobec czego. personel wydał wyrok skazujący Seme- 
pociągowy był bezsilnym. Gdy niuka i Matczuka na karę 
pociąg zajechał na stację, kie- śmierci przez rozstrzelanie z 
"rownik pociągu zawiadomił o pozbawieniem wszystkich praw 
wypadku władzę kolejową, tu- stanu. |. 
dzież komendanta i przedsta- Wyrok został wykonany we 
"wiciela koalicji. czwartek o godzinie 8 min. 40 
Po przeprowadzeniu rewizji rano w strzelnicy wojskowej, 
zdołano odebrać skradzienych w 2-ch wiorstach za Chełmem 
8 gosi. w obecności podprokuratora 
| W. Klotta. 
Charakterystycznym jest 
s fakt, że przywołany do ska- 
Sprawa przed sadem doraźnym zańców tamtejszy „pop“ pod 
w Chełmie żadnym pozorem nie chciał 
i się stawić, a sprowadzony pod 
Dnia 19:go b. m. w Chełmie ` przymusem, dał tylko skaza- 
przed sądem doraźnym stanęli nym krzyż do pocałowania i 
dwaj mieszkańcy wsi Plisko- nie wyspowiadawszy ich, od- 
wa, pow. chełmskiego, wyzna- szedł czymprędzej. 
nia prawosławnego: Antoni Se- 


Telegramy. 
Beda enteniy w sprawie Oiańła. 


Paryż, 26 listopada. 
(Tel. wł. „Iskry *). 


Rada najwyższa ma posie- były prowadzone w Gdańsku. 

dzeniu wczorajszym postano- Rokowania te trwać mogą naj- 

" wila, by rokowania przed- wyżej 2 miesiące, poczym bedą 

wstępne o charakterze techni- prowadzone w Paryżu rokowa- 
 cznym, dotyczące Gdańska, nia dyplomatyczne. 
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; OTWORZYLIŠMY a 
w WOSROWCU, ul. B-ge Maja NE 14) 


| Dom Handlowy Komisowo-Ekspedycyjnył 


„+ E. BIAKĄOWSKI - 


spółka z cgraniczonę odpowiedzialnością. 


| Załatwiamy ekspedycję, zwózkę i cienie towarów na wszystkich || 
; Urzędach Celnych w Polsce. . 
A 


Kołłątaja 10 (Mikołajewska, 
od 4—6 popołudniu oprócz swi 


D-r medycyny 


WANY 


b. ordynat. kliniki chorób skör 
nych, weneryczn. i moczo-płcio- 
wych. Używ. prap. 914. Analiz. 

mikreskop. "A 


| Dostarczamy maszyny, części maszyn i wszelkie artykuły do ka- 
= palń, fabryk, drukarń, zakładów przemysłowych, kooperatyw it. p. 
h Pośpieszne i solidne wykonanie zieceń przy możliwie dostępnych 
p cenach. : ; 
MOSONOGOJEWYCZE aean a  P— 11 g. r., 6—8 pp. Kob. b—6 


Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Na 
d. Pogody. i 


PERO RESAS APOTE EIE Pi 


DOM TECHNICZNO - HANDLOWY 


BARTELSKI LEL MLESLYISK 


WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA Ne 35, 


NZ 


WC 


Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Central“ NM 8 
ul. 3-go Maja M18 SOSNOWIEC, 


i posiada na składzie: 

z h T i e ziemniaki, marmelada, śle- 
i W Ill | í NA I JI dzie, ryż, buraki, kapusta 
f © Wied: 

A Raj 1 e lampki elektryczne, motory, loko- 
3 y I | { MEYA mobile, maszyny parowe, smary, 
i ə oliwy, pasy i t. d. 


Zaopatruje kooperatywy, spółki, stowarzyszenia 
spożywcze i sklepy. 


| Drobna ogłoszenia, 


j ++ bnnkcwy na rab. 10°0 za 
Kwit N 1700 na imię- Romana 
Skorupy zeginął. Zastrzeżenia zró 
bionę. NEAR 


a E A CIA, oira b « b s fi 
Maszynistka *7 ggg 
przyjmie posadę bezinteresownie 
Wiadomość „Ièra“ dla A. L. Ś 


7 młody na poważm m - 
Mężczy Zna stanowisku pragnie © 
poznuć pannę przystojną do lat 22w celu 


matrymorjalnym. Fotografja pożądana, 
lecz niekon «czna. Zgłoszenia do „łakry” 


: Pośredniczy we wszelkich handlowych tranzakcjach. 


i A i wiadowczych. pod A. B. 0. 
arszawa, 27 listopada. ze pz 
AD mara e Zagmął Babin wadi 
AP. A. T) W rejonie Nowogrodu Wo- de nitaoa: i SE y 
Komunist sztabu general- - A. CH Gziała]- mocna rana zę a Zaginęła Wawel 
2% 006 . 28 b. a nosć bojowa 1 patroli wywia-- «= : m. LĄ ; imię. Izraela, Qa f 
iront Mtowáko-tiatorosk; SOPR: ©" | STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW w Sosnowcu | on yint pa zagięć rionak 
Pod Połockiem odrzuciliśmy W uastęp. szóła sztabu 688. | zawiadamia pp. członków, iż w piątek dnia 28 listopada o godz. Chrześcjański zakład e 
w kontrataku oddziały nie- Hallar, pułkownik, 7 i pół wiecz. odbędzie się w lokalu własnym w Sosnowcu, zegarmistrzowsko- m4 


przyjacielskie, które przepra- 
wily się na południowy brzeg 47, pod kierankiem zdolnego majstre. 


Dźwiny. W rejonie Lepla oży- | 8 ien j pe | przyjmuje reparncje. Po zegaryściem 
wiona działalność patroli wy- amish kata PEA í gólne Zebranie Stowarzyszenia Tachaików ne posyła do doma : GRAŚ ( 
wiadowczych. atowice, 26 iistopada. wraz z odczytem inż. Strokowskiego „Stosowanie płynnego po- | jęeperacie 125579 40 gayon 
Ataki nieprzyjacielskie na (Od wł. kor.) wietrza, jako materjału wybuchowego na kop. „Paryż*. Sida AOJO pisania, Rae | 
przyczółek mostowy Bobrujska Katt. Ztg* dowiaduje się i szlifowanie noży reperacje wszelk 
zostały krwawo dla nieprzyja- iż SMOG tko kat 4 Sla. broni Tanio szybko Antoni Kra 
«dala odparte. ER "Ho 0. WSZYS dał a d i Poliyjąz obok składu mebli p Wojtka 
Na odcinku Polesia, na po- i oersing podai się do ay- mosa 
adnie od Prypeci pomyślne ` SĄ. 


KAL RAA x = 
przy ulicy Czystej N: 9 lerski K, Ochorowicza, Modrzejowska: 


Ji lekeji i konwersnciiii 
Udzielam języków francoskie 
gə i niemieckiego. Wiudomość © | 


SARE YCIA PONOWNA 000". KETONAL POZEEE „Iskrze”. 


Zabi}, ażeby ukraść, podpalił, szych i najsprytniejszych i pa- — To pan — wyrzekł - jak Tak, panie, i pochwali Tarin ła ; ; 
a ESO sidr swe ieta] 0 M mój Tae nam -powiedział pan Prieur, Wykonaj pan kasę, podług tych e S RR 
bytności, i trzy te zbrodnie doktorze, że jasięnie zadowolę zbudowałeś, podług wskazówek danych — rzekł do mnie — A Ghnerai inne papiery. Uczoiwego znsl 
 sespalają się z sobą logicznie. wiadcmościami, zebranymi i pana Verniere, w warsztatach, zobaczymy, czy będzie prak- oe uprasza się o odniesienie do redak 


NAŃ A - R ANa rM iE à > SAN Ę loatować pański zn wynagrodzeniem. i 
<- Znamy tego człowieka, on jest głoszonymi przez dzienniki. którymi zarządzasz, kasę ognio-  tycznie eksploat pi 

do ać kiego zdolny. O'Brien skłonił się aż dozie- trwałą, która się znajdowała wynalazek... Zabrałem E do koszukuję PA 

— Ja tak samo myślę, jak mi i opuścił swego zwierzch- w gabinecie pańskiego pryn- pracy, a gdym SRR A des ły Feun HEE h 

ìà par. A jednak waham się nika. cypała ? ; pan Verniere był bardzo zado- kuchuni 4 madnjącej się do handin. pożą 

z przyjęciem pańskich warun- * Pytanie było niebezpieczne. wolony, ponieważ jednak mie- ne jest: wiek Średni, samotna, miła is 


Klaudjusz zrozumiał, że po- liśmy znaczne innego rodzaju  patyczna powierzohzwność. Zgłoszenia 
dejr:enie zaciężyłoby nadnim, obstalunki, uznał chwilę za ze w Ooo mina 
gdyby nie odpowiedział dość nieodpowiednią do rzucenia się > Sztygar pasmkimany Go DJ 
zręcznie, przeszkadzając wszel- w nowe przedsiębiorstwo... Oferty z odpisami świadectw i podeni 


kai * 
ków aż do końca... Robert, jak-  Powréémy do Saint Ouen. 
kolwiek łotrem jest, niema po- Klaudjusz Grivot, wezwany 
trzebnego temperamentu, nie przez sędziego śledczego, udał 


dość ma w sobie stanowczości, : - ; ¿ AT e cja i 

ażeby popełnić takie zbrodnie. 81o 90; RA CAE o ożar Kiemu podejrzeniu. Odłożył projekt na później i warunków wynagrodzenia udresować: 
— U niego gorączka złota fapzykj LA? ŚL któ — Tak, panie — odparł — zastąpił moją kasą ogniotrwałą  włercie skrzynka pocztowa M li. > 

zastąpiła temperament! PA A WNTYBE ? ale się pan myli pod pewnym kasę, której używał dotychczas. Zagisąła koza białą we w 


o Bal. Odprowadzić proszę 
nagrodą: Starososnowiecka 96 restaurat 
paszpoot na Imię 


wrzyńca Pęgiel, wyd 


— W przystępie nerwowego p ASYST i względem. | | m Pańska kasa niezawodnie 
rozdraźnienia, < Ssprawionego Raki total defić | i — Pod jakim? i miała sekret. - Czy sekret ten 
wściekłością, znalazł siłę do yy wzbogacić. j — To ja, a nie pan Verniere polegał na kombinacji liter 
działania. Dałby Bóg, ażeby Te wypadki, te zawikłania, dałem wskazówki, dla wyko: czy cyfr? 


j 7 żeni - ; RYBĘ ia tej kas iotrwałej. — Nie, panie. (F E E EZ NOG 
Er przypuszczenia były tra zajmowały go naturalnie i'nie- „pra y ogn J SE Czy, RR Bać diye Zgubiono. A: 
LSA Jakck © Sn da PoE R. i Paani Tak i isl Mówiłem en sekret? Broncbosz, Zwrócić „Iskra“ Będzin. 
— Ja orzyść encesz p rzybycie kasjera i badanie, — Tak, ja, panie. i ę ; z s RETR męs 
u tego 2 — zapytał jebie Bi Pilea? zatrwo- z panem Ryszardem Verniere ERA było znów niebez © Oddane jost do sprzedania, 807 
sn agnetyzer. żyły go w sposób szczególny. pewnego dnia o mechanice, p ET EE EE EA EE O AT Meja 10. Molicki, 
Baron Schultz rzucił nań lo- Stare przysłowie powiada: powiedziałem mu, że mógłby IRE y głby się by Stenografji polakiejn 
o ad spojrzenie i odpowie- „Ostrzeżony człowiek wart jest dodać Z. gans e aiias odpowiedział bez  czenfa Kursów prof. Bekułowicza w W 
SAT ;4 » j dwóch.* przemys ul WSE ZAWO niczy © h OS szawie, Wiadomość: Iskra Będzin 
U BLN j j On zaś był ostrzeżony, przy- Z wielkimi domami, które pod "PANA: NE Se A A EEEO 
Wada zę GR gotowany w e pewnym względem mają mo- — Nie, pom: Najspry tniej- ZBOIBĄŁ prawem oraaa 
O'Brien zwiesił głowę. większym spokojem pozornym nopol, fabrykują kasy ognio- Szy nie umiałby sobie poraz dlu ANA sel M 
Dostojnik podchwycił: stawił się po raz drugi przed trwałe z sekretami; ja sam by- dzić. Ażeby OE. gas AE z sn . 
— Trzeba nam wiedzieć z sędzią śledczym. ka jednej z ARA fabryk ps e ją było zupełnie dobrze omi 
= najmniejszymi szczegółami, co Daniel Savanne, nie starając w Ameryce przez dwa miesią- Znad. i E ETTE 
ARI ERTEN TS w jaki się ukryć swej myśli przed ce i wynalazłem też ulepsze- — Któż znał zn ks MaW t 
sposób popełnione zostało mor- nieużyteczpymi ostrożnościami nia dla tamecznych pomysłów. m WPaRoWCENIEF ANDRE «o í 
 derstwo.. Od dziś wyślij pan krusnómówczymi, wprost przy- — Więc to pan podałeś pro-  Dvo. n.). E 
rych agentów najczynniej- stąpił do nowego badania. jekt pryncypałowi? ; m 
7 (TERE AREA SEA ? P ASI iis nora yamaram irasan e A 


SĘ ERT 4 wgdswsa Winter Monsiorażi, she ; i Brakarmis „iseng“ 


